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P n t o F M Z Ą I i .
Monarchya austryacka. — Ameryka. — Anglia— Francya. — 

W łochy, — Niemce. — Rosya. — Grecya. —  Tnrcya: — Donie­
sienia z ostatniej poczty. —  Wiadomości handlowe.

M O N A K  C I I Y A  A U S T K  Y A C K A .
Rzecz urzędowa.

L w ó w ,  2 8 .  paźdz. Dnia 2 9 .  paźdz. 1 8 5 3 .  wyjdzie 
i rozesłany zostanie z e. k. galicyjskiej drukarni rządowej we  
Lwowie Oddział pierwszy częśc i  XXVII. z r. 1 8 5 3 ,  dz ien ­
nika rządowego dla kraju koronnego Galicyi.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 127. T rak ta t pocztowy między Austryą i Hiszpanią z dnia 30. 

kwietnia 1852, podpisany w Aranjuez na dniu 30. kwietnia 1852, 
w ratyfikacyach wymieniony w San lldefonso na dniu 24. sier­
pnia 1852.

l iW Ó W . 25. paźdz. C. k. ministeryum nauk ze względu na 
potrzebe odpowiedniego pomnożenia egzaminatorów przy sądowni­
czym o d d z i a l e  L w o w s k i e j  komisyi dla teoretycznych egzaminów 0- 
gólnycli, widziało się spowodowanem , dekretem z dnia 17. b. 111. I 
10863 , aktualnego profesora jurydyczno-politycznego fakultetu przy 
tutejszym uniwersytecie Dr. Edwarda Herbata z pozostawieniem go 
jako komisarza egzaminacyjnego oddziału powszechnego komisyi dla 
teoretycznych egzaminów ogólnych mianować go oraz komisarzem 
egzaminacyjnym p r z y  s a d o w n i c z y m  o d d z i a l e .

Co s i ę  n i n i e j s z e n i  podaje z tą  uwagą do wiadomości publi­
cznej, że do członków komisyi egzaminów ogólnych wydziału sądo­
wniczego prócz przytoczonych w ogłoszeniu z dnia 27. września r. 
b. członków należy także c. k. profesor uniwersytetu Dr. Jędrzej 
Fangor.

W ie d e ń  , 22. paźdz. Dnia 24. paźdz, 1853, wyjdzie w c. k 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany LXX 
zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 211. Rozporządzenie ministeryów spraw wewnętrzny c l i , spra­

wiedliwości i najwyższej władzy policyjnej z dnia 8. października 
1853, tyczące się wydawania rewersów na otrzymane obowiązko­
we egzemplarze pism drukowanych przez upoważnione do odbie­
rania ich władze i instytuta.

Nr. 212. Rozporządzenie ministerstwa finansów w porozumieniu z 
ministerstwem sprawiedliwości % 12. października 1853 ,  obowią­
zujące dla koronnych krajów, w których było zaprowadzone wę­
gierskie prawo pryw atne, względem zastosowania §. 57. ustawy 
o naleźytościach z 2. sierpnia 1850 do allatury małżonki i do 
akwizycyi podczas związku małżeńskiego, następnie taryfowej po- 
zycyi T>5. do sprzedawania gruntów nieuprawnych.

IVr. 213. Dekret ministerstwa finansów z 15. października 1853, ty ­
czący się używania drukowanych okrawków papierowych do sk ła ­
dającego się z  wojskowej pieczęci steplu oclenia.

Nr. 214. Obwieszczenie ministeryów finansów i handlu z 17go pa­
ździernika 1853 , tyczące się zniesienia pobocznych urzędów cel­
nych II. k lasy , w Spieglitz w M oraw ii , następnie w Hruschau, 
Kreutzendorf, Grosskunzendorf i Jak te r  , przedmieście Opawy, w 
Szłązku.

Nr. 215. Rozporządzenie ministeryów finansów i handlu z 17, pa­
ździernika 1853, względem wywozowego cła od wełny owczej. 

Nr. 21G. Dekret ministra spraw  wewnętrznych z ig .  października 
1 8 5 3 ,  którym się ogłasza potwierdzony Najwyższem postanowie­
niem z 9. października 18o3 przepis uniformowania dla rzeczy­
wistych członków cesarskiej akademii umiejętności w Wiedniu.

W ie d e ń ,  24. paźdz. Dnia 25. paźdz. 1853, wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany LXXI. 
zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 217. Dekret ministerstwa finansów z dnia 11. października 1853, 

obowiązujący dla wszystkich krajów koronnych z wyjątkiem lom- 
bardzko-weneckiego królestwa, tyczący się ściągnięcia uproccnto*

Wanych biletów skarbowych z lat 1852 i 1853. 1 cmisyi nienpro- 
centowanycli biletów skarbowych po 1000 i 100 zlr.

Nr. 218. Dek re t  ministerstwa spraw wewnętrznych, naczelnej ko­
mendy armii i ministerstwa finansów z 23. października 1853, o- 
b*o wiązujący dla wszystkich krajów koronnych z wyjątkiem Po­
granicza wojskowego , tyczący się wynagrodzenia za zaopatrzenie 
wojska podczas pochodu w administracyjnym roku 1854.

S p raw y  k ra jow e .
(Litogr. „koresp. austr.“ o zapędach anarchistów.)

Liczne aresztacye we Francyi i niepokoje w niektórych czę­
ściach Włoch niennicżących do Ausfryi, są nowym dowodem, z jak 
niezmordowaną gorliwością partya rewolucyjna trwa w swojej zgubnej 
czynności, ale z drugiej strony trzeba się cieszyć, że interesowane 
rządy spiesznie i stanowczo wystąpiły przeciw zuchwałym usiłowa­
niom zakłócenia publicznego spokoju i porządku.

Podzielamy zdanie wychodzącego w Paryżu dziennika ,,Patriec:, 
że partya anarchiczna uiezna ani stosunków kraju ani usposobienia 
europejskiej publiczności w ogóle. Przekonani jesteśmy , że w naj­
gorszym razie tak we Francyi jak i we Włoszech byłoby przyszło 
tylko do płonnego rozruchu bez nadziei jakiegokolwiek skutku. Ale 
właśnie, że ta partya nie oblicza skutków według prawideł zd ro ­
wego rozumu , a w wyborze swoich środków niema zazwyczaj ża­
dnego względu ani na lojalność ani na uczucie ludzkości, przeto ko­
niecznie potrzeba obwarować się silnie przeciw jej wybuchom, aże­
by braku przezorności nieprzepłacić hezowocnenii spustoszeniami 
oddziaływającemi zawsze dotkliwie na interesa spokojnych obywateli.

Musiano przy tej sposobności zrobić spostrzeżen ie , że także 
Piemont, który s i ę  <11.1 p o l i t y c z n y c h  wychodźców dotychczas okazy­
wał tak gościnnym, n i e b y t  wolny o d  t y c l i  z b r o d n i c z y c h  zamachów. 
Okazuje się bowiem widocznie z urzędowych ogłoszeń władz tam­
tejszych, że podrożenie zboża posłużyło anarchistom tylko za po­
żądany pretekst do przeprowadzenia ich właściwych zamiarów. Po­
stępowanie wychodźców względem rządu , który im aż  nadto i ko­
sztem niejednego ważnego względu okazywał toleraneyę i zaufanie, 
a nawet wielokrotnie ich w sp iera ł ,  je s t  dowodem jawnej niewdzię­
czności , chociaż to nieniożc zdziwić nikogo , ktokolwiek poniekąd 
poznał zasady i żywioły spiskującej partyi. Niepoprzcstnjc ona na 
tolerancyi tylko , niechce ona tylko przemijająco służyć za środek 
do celu; ale pragnie panować na gruzach dawnego uświęconego po­
rządku rzeczy. Niezaspokaja ją  też żadna jakąkolwiek nazwę mająca 
regularna konstytucya , niechce ona bowiem wewnątrz państw zmie­
nionej formy publicznego życia , ale dąży do obalenia powszechnie 
obowiązujących politycznych, religijnych i społecznych zasad, na ze­
wnątrz zaś chce urojonego podziału państw bez pewnej miary i bez 
pewnego celu.

Zapoznać niemożna , że przesilenie oryentalnc ożywia te złe 
chęci i nadzieje fakeyi rewolucyjnych. Żar dzikich namiętności za­
palił się w ukryciu i tli pod zasłoną rozmaitych pozorów. Ale my 
powtarzamy z pewnością i bez najmniejszej obawy zawodu, że te 
zbrodnicze nadzieje nie spełnią się; mądrość wszystkich rządów w 
przymierzu z niezmierną większością wszystkich przyjaciół upo­
rządkowanego i spokojnego stanu rzeczy zniweczy je  zniewalającą 
koniecznością prawa, potęgą tego co jes t  uznane dobrem i konie­
cznością prawnych władz.

(Ucliw ała c. k. ministeryum finansów.)
Wiedeń, 25. paźdz. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska ogłasza 

uchwałę ministerstwa finansów z dnia 11. 1). m., mocą której naka­
zane je s t  ściągnienie oprocentowanych asygnacyi skarbu państwa po 
100, 500 i 1000 z ł r . , a równocześnie nastąpić ma cmisya bezpro­
centowych asygnacyi skarbowych po 100 i 1000 złr.

l o  rozporządzenie niewywiera żadnego wpływu na obieg pa­
pierowych pieniędzy państwa w ogóle, gdyż się nic wyda większa 
suma bezprocentowych asygnacyi skarbowych po 100 i 1000 ztr- 
nad tą jaka  w innych pieniądzach papierowych państwa zostanie 
ściągnięta, a ograniczająca maxymalna suma całego obiegu zostaje 
ustanowioną na 150 miljonów; ale zapewne nastąpi znaczne zmniej­
szenie obiegających dotychczas w niewygodnej ilości asygnacyi po 
5 złr. i po 50 złr., które po większej części zastąpione będą w o- 
biegu przez asygnacye na 100 i na 1000 zł.ę. ( L . k . a . )
(Dekret względem  wynagrodzenia za zaopatrzenie wojska podczas przechodu.)

W ie d e ń ,  25. paźdz. D ekret ministerstwa spraw wewnę­
trznych, naczelnej komendy armii i ministerstwa finansów %
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paźdz. 1853, * )  obowiązujący dla wszystkich krajów koronnych z 
wyjątkiem wojskowego Pogranicza względem wynagrodzenia za za­
opatrzenie wojska podczas przechodn w administracyjnym roku 1854.

Co do wynagrodzenia z publicznego skarbu (wojskowego fun­
duszu). według § 31 najwyższego przepisu o kwaterunku wojsko­
wym z 15. maja 1851 za obiad dany przez właściciela kwatery
żołnierzowi zacząwszy od feldwebla i równych szarz poniżej pod­
czas przechodu, stosownie do rezultatów, jakie się okazały z rozpo­
znań w krajach koronnych w ciągu roku od 1. sierpnia 1852 po ko­
niec lipca 1853 i ze względu na istniejące ceny mięsa w roku 1853 
od 1. listopada po koniec paźdz. 1854, jest wymierzona za jeden 
dzień następująca indemnizacyjna kwota:

Niższej Austryi po 8 i pół krajcara, w Austryi powyżej 
Ani/y  po 6 kr., w Salzburgu po fi i pół kr., w Styryi po 7 kr., w 
Tyrolu po U kr,, w Czechach po 7 kr., w Morawii po 7 kr., w 
S/.lasku po 7 kr., w Krainie po 7 kr., w Karyntyi po fi kr., na Wy­
brzeżu razem z Tryestem po 8 kr., w Dalmacyi po 4 kr., w Lom- 
bardzko-weneckiem królestwie po 9 kr., w dwunastu wschodnich 
obwodach Galicyi po 4 kr., w siedmiu zachodnich obwodach Gali- 
cyi po 5 kr., na Bukowinie po 4  kr., w okręgach namiestniczych 
oddziałów w W ęgrzech, w Budzie, Pressburgu i Oedenburgu po 5 i 
V, k r . ,  w okręgach namiestniczych oddziałów w W ęgrzech, w Ko-- 
szycaclt i Wielkim W arazdynie po 5 k r ,  w Serbskiem Wojewódz­
twie i Temeskim Banacie .po 5 i pół kr., w Kroacyi i Sławonii po 
5 kr. i w Siedmiogrodzie po 5 kr. m. k.

A. Baum aartncr  m. p. Bach  m. o. Bambera  m. p.
(W ie . i .  Z  tg.)

(Próba jazdy koleją żelazną z G loggnitz do Miirzzuschlag; )
— Wczoraj dnia 23. b. m. odbyła się pierw sza  •powszechna 

ja zd a  na próbę koleją żelazną z Gloggnitz przez go’rę Semmering do 
illiirzzuscblag, i z Miirzzuschlag z powrotem do Gloggn.tz, a to 
w przytomności J. Kx. pana ministra finansów i handlu w towarzy­
stwie p. szefa sekcyjnego w ininisteryum handlu, barona Czfirnig i 
dyrektora  centralnego, radcy ministeryalnego pana Ghega, tudziez 
kilku wyższych urzędników kolei zalazncj. ( A . B .  W . Z . )

(Kurs wiedeński z 28. października.)
O bligacje długu państwa 5%  9 1 ; 4Va %  S I; 4%, — ; ł ° n  z r. 1850. 

— ; wylosowane 3 % — ; 2V2% — • Kosy z r. 183i — ; z r. 1839 132% . Wied. 
miejsko bank. — . Akeye bankowe 1286. Akcye koiei półn. 2200. Glognickiej 
kolei żelaznej 795 . Odenhurgskie — . Budwejskie — . lUmajskiej żeglugi 
parowej 615. L lojd . — . Galie. 1. z. w ! \  iedniu — .

Am eryka.
(Poczta północno-am erykańska.)

Najnowsze wiadomości z Mexyku s i ę g a j ą  po 18. w r z e ś n i a .  
W dolinie Mesiila miało przyjść do starcia sie między posłanymi 
tam żołnierzami Stanów Zjednoczonych i wojskiem Mexykanskiein. 
Wzburzenie w lej mierze było w Mexyku bardzo wielkie, a rząd 
domagał się od amerykańskiego posła objaśnień względem wysłania 
wojska do namienionego okręgu. Tymczasem jes t  Senor Juan Suarez 
mianowany ministrem wojny. Pewien Mexykaniu pojmał i przystawił 
słynny okręt z niewolnikami \ L u d y  S u f fo tk 11.

IV Peru obawiają się teraz odwetu ze strony Stanów Zjedno­
czonych, gdyż bardzo niegodziwie postąpiono sobie z północno-ame* 
rykańskim kapitanem okrętu  „ D c f i a n c c który zastrzelił jednego 
pelikana i dla pcruańskicli władz nie wielkie okazał uszanowanie. 
Północiio-ameryknński poseł w Lima odpłynął natychmiast dla ro z ­
poznania sprawy do Chinchas, gdzie ten wypadek zaszedł. Półno­
cnego Amerykanina i jego okręt przywieziono do Callao. Boliwski

*) Zawarty w  wydanym dziś 25. paźdz. 1853 LXXI. zeszycie  dzień, ustaw  
państwa pod nr. 218.

port Kobija był jeszcze ciągle przez Peruanów blokowany; w samej 
Boliwii obawiano się rozruchów.

W Wenezuela zakończyła się rewolucya: trzęsienie ziemi u- 
trzymywało w ciągłej trwodze miasto Cumana.

Na morzu Słonem popełniali zbójeccy I n d y a n i e  bezprawia; g u ­
bernator Young wysłał naprzeciw nich milieye i kazał naokoło mia­
sta sypać wały i kopać fosy dla zabezpieczenia sie od ich napadów.

( Z e t t )
A nglia .

(Nowiny dworu. — Rozbicie okrętu.)
L o n d y n , 22. paźdz. W e  środę udał się minister spraw za­

granicznych, hrabia Clarendon, de Jej Mości królowej na zamek 
Wind sor;  nazajutrz powrócił z pierwszym ministrem hrabią Aberćeeu 
do Londynu. Natomiast przybyli tego samego dnia Wielki ksiaże 
Meklenburg-Strelitz z małżonką, księżna i księżniczka Marya Cam­
bridge w odwiedziny do zamku Windsor. W czoraj odjechała księ­
żna Leuchtenberg , wielka księżna Marya, z familią z Anglii; Jej 
Cesarzewiczowska Mość udała się z Tonjuay prosto do Dower a 
ztaintąd odpłynęła na kontynent. Do zamku W indsor przybyli 
wczoraj wieczór nowi goście -. Król Belgii z cała swoja familia, z 
księciem i księżną Brabancyi, z księżniczką Charlottą i hrabią Fian- 
d ry i;  gdy po burzliwej przeprawie wylądowali w Dover, powitano 
ich z cytadeli salwą honorową; królewskie ekwipaże stały w poo-o- 
towiu, ażeby ich odwieźć do Windsor; tak przyjmował książę Albert 
dostojnych gości w dworcu kolei żelaznej a królowa W iktorya oto­
czona książętami i księżniczkami wyszła naprzeciw nim z zamku 
W indsor aż do stóp głównych wschodów.

— Angielskie dzienniki donoszą znowu o strasznem rozbiciu 
okrętu w kanale La Manche. Londyński okrę t „Dalhousie“ (o 756 
beczkach) odpłynął we czwartek chcąc się udać do Plymouth a 
ztaiutąd do Sydney, a wczoraj wieczór rozeszła  się w City smutna 
wiadomość, że zatonął pod Beacby-Head po dwunastugodzinnej rozpa­
czliwej walce przeciw strasznej południowo-zachodniej burzy .. Dotych­
czas dostał się z 60 osób, które były na pokładzie tylko, jeden maj­
tek żywy na iąd. Okręt z ładunkiem był asekurowany. ( Z e i t . )

Ilraiicya.
(A resztacye. — Proces opery komicznej.)

P a r y ż ,  20go paźdz. Liczne w całym kraju przedsięv/zięte 
teraz aresztacye przerw ały  nieco uwagę publiczną na kwestyę ory- 
entalną. Miedzy innemi przytrzymano w Epcrnay rozmaite osoby, 
u których znaleziono proklamacye Ledru-R oll ina /  W  Pas-de-Calais 
zapobieżono niespokojom tylko pilną czujnością zwierzchności tam­
tejszych. Z  Tours, gdzie r ó w n i e ż  zaszły liczne aresztacye, wyglą­
dano doniesien z wielka niecierpliwością, poczta wszakże ztaintąd 
opóźniła sie dla wydarzonego na kolei żelaznej przypadku. Pod 
Beaugency uderzyło bowiem dwa pociągi o siebie, przyczem zginął 
jeden maszynista i jeden podpalacz, jeden konduktor doznał ciężkiego, 
a kilku pasażerów lekkiego skaleczenia.

„Gazz. des Tribunaux“ donosi, że proces opery komicznej 
rozpocznie sie w sądzie Przysięgłych de parlamentu Sekwany pod 
prczydencyą pana Zangiacomi. Liczba obwinionych wynosi 32, z któ­
rych 5ciu nieobecnych. Obwiniono ich o udział w spisku na życie 
Cesarza i obalenie isl.nącej formy rządowTej. Jednego z obwinionych, 
dra. Wateau, wypuszczono na wolność po trzechmicsiecznem uwie­
zieniu.

„ToulonnaisK pisze: „Z  rozkazu prefekta marynarki poczynili 
komendanci wszystkich w porcie tulońskim znajdujących się fregat 
parowych potrzebne kroki dla przekonania się o tein, czy też paro- 
pływy ich znajdują się w dobrym i obronnym stanie. ( A bd l . W . Z . )

S P O K O J N E
(O brazek

Pewnego poranka w lecie, podczas gdy wesołe ptactwo wygła­
szało wdzięczne pochwalne pienia Stwórcy swemu, a chłodny wiatr  
ig ra ł  gałęźmi drzew zielonych i złotemi kłosami zboża na polu, stał 
na pagórku młodzian ze wsi przyległej i u tkw ił posępuy wzrok  w 
rozległe pola i łąki miejsca rodzinnego. U podnóża góry ciągnie 
się gościniec, a po obydwóch stronach urodzajne niwy i młode 
drzewka nad fosami. A jednak niedawno temu wrzała tu  dzika i 
krw aw a bitwa, stopa zapienionych koni d e p t a ł a  r o l ę  pokrytą teraz 
bujnem zbożem, huk dział p ł o s z y ł  m i l c z ą c e  zatrwożojie ptactwo, a 
szeroka fosa pełna była trupów dzielnych wojowników. Ale szybko 
giną w naturze wszelkie ślady czynów ludzkich, tylko w człowieku 
żyją i nie dadzą się zatrzeć. Dlatcgo-to wzrok młodzieńca naszego 
tak  smutny, dlatego czoło posępne, bo przykre  wspomnienie tkjyi 
w głębi duszy jego. Tam w dolinie leży mały domek wieśniaczy, 
świeżo obielony i wyczyszczony, a obok miły ogródek. Tamto mie­
szka jego matka i narzeczona, niebawem jego żona, ho dzień wese­
la już oznaczony. Ale nie weselne przygotowania wprowadziły w 
domek ten ruch tak' niezwyczajny, lecz inna uroczystość, uroczy­
stość dla wsi c a łe j ; dziś bowiem przygotowują się wszyscy do przy­
jęc ia  powracających wojowników, co w obronie kraju życie swe

S U M I E N I E .

z  życia.)
poświęcali. Długo, długo byli nieobecni, walczyli z niedostatkiem i 
niebezpieczeństwem, znosili trudy i katusze w niewoli u nieprzyja­
ciela; za niejednym tęskni kochające serce matki, siostry lub na­
rzeczonej; nie dziw wiec, że cała wieś przygotowuje się do uro­
czystego powitania. Ale dlaczegóż . fan  wygląda tak, jak  gdyby b y ł  
zupełnie o b o j ę t n y  n a  p i ę k n o ś ć  otaczającej go dokoła przyrody, jak  
gdyby nic słyszał melodyjnych śpiewów ptactwa, jak  gdyby nie na­
leżał do najszczęśliwszych, mając obchodzić podwójną u roczystość?  
Dlaczegóż rzucił się na trawę pod drzewo i zakry ł tw arz  rekami ?

Przypomniał sobie ten dzień, gdy będąc inałym chłopcem, bie­
gając po górach wraz z bratem zastanowił ich w tern miejscu wi­
dok płaczącej dziewczynki. Jej nędzne obdarte odzienie zdziwiło 
chłopców; ciekawość ich przeszła niebawem w spółczucie i zapyla­
li ją o przyczynę płaczu. Z początku nie chciała się zwierzyć, ale 
gdy usiedli przy niej na trawie, pogłaskali ją  z przymileniem po 
twarzy i łagodnie do niej przemówili, opowiedziała im nareszcie, że 
niedawno przybyła w te okolicę. Po tamtej stronie góry stoi domek, 
gdzie jej matka mieszkała ; ale już  nie żyje, obcy ludzie przywiedli 
ją  tutaj i oddali w służbę do wieśniaka; a ona tak  się tu czuje 
samotną, opuszczoną i nieszczęśliwą! Tęskni za domkiem rodzinnym,
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(Ajent centralnego komitetu. — Aresztacye.)
* Patrie  donosi: „Pan C-h. Delescluze, były jen era lny komisarz 

departamentu du Nord i wyrokiem wysokiego trybunału w Wersalu 
skazany na deporfacyę, został aresztowany w Paryżu , dokąd przy­
był z  Londynu, jako deputowany Ledru-Rollina i europejskiego cen­
tralnego komitetu Doknmenla, które w jego pomieszkaniu znalezio­
no, świadczą równie o zupełnej niewiadomości stosunków krajowych 
i najniedorzeczniejszych marzeniach , jak  o najnierozsądniejszych i 
kary-godnych projektach ze strony emigracyi. Obecność tego ajen­
ta w Paryżu i skonfiskowanie namienionych dokumentów pociągnęły 
za sobą kilka aresztacyi i domowych śledztw w Paryżu i po de­
partamentach. Pan Goudcbaux i pan Marchais są także aresztowani. 
P ierw szy , który z a s łab ł ,  został prowizorycznie przez prefekta wy­
puszczony na wolność , lecz przyjął na siebie obowiązek stawienia 
sie na pierwsze wezwanie. Sprawiedliwość zajmuje się rozpoznaniem 
sprawy

Kompromitowani grudniowi zostają ciągle pod najściślejszym 
nadzorem. Jednego z nich z departamentu V a r , internowano temi 
dniami z rozkazu ministra spraw wewnętrznych do departamentu 
Drome. '  ( G. W .)

W łoch y .
(Telegraficzna depesza.)

Turyn» 21. paźdz. Patrole gwardyi narodowej i wojsk li­
niowych czuwają nad utrzymaniem przywróconego już  całkiem spo­
koju." Ministrowi Cavour przesłano ze strony rady municypalnej, 
gwardyi narodowej i obecnych członków Izby adresa dziękczynne 
za energiczne środki rządowe przedsiewziete dla dobra ludności.

(A .  B . W. Z . )
Niemce.

(Sprawy konferencyi celnej )

B erlin .  22. paźdz. Pełnomocnicy podpisali już  protokoła 
uchwalonych na tegorocznej konferencyi celnej zmian celnej taryfy, 
i przedłożyli do ratyfikacji, która nastąpić ma najdalej do 5. listo­
pada. — Ze strony rządu saskiego przedłożono dodatkowo propo- 
zycye względem zmiany taryfy dla wyrobów rękodzielniczych, odno­
szących się do taryfy austryackiej. „Spen. Z tg .“ jes t  tego zdania, 
że dla braku czasu nie mogą już nastąpić nad tera obrady, a cho­
ciażby je i rozpoczęto, tedy żadną miarą nie dałyby się całkiem u- 
kończyć. (A bdb . W . Z . )
(Zakaz ogłaszania czynności ajentów emigracyjnych. — Rozporządzenie w zg lę ­

dem ograniczenia służby poczt, w dni n iedzielne.)

B e r l in .  22. paźdz. Królewskim urzędom polecono, ażeby za ­
kazały przedsiębiercom transportów wychodźców i ich ajentom o- 
głaszać swe zatrudnienie plakatami na u lic a c h , w oliery .och  ; dom a ch  
g o ś c in n y c h ,  p a r o sta tk a c h  i s ta c y a c h  k o le i ż e la z n y c h . W ia d o m o , że 
przez takie obwieszczenia popiera się najbardziej clięć do wy- 
chodźtwa.

Już  wyszło rozporządzenie względem ograniczenia służby po­
cztowej w dnie niedzielne. W edług tego zacznie się od ju tra  (23. 
października) oddawanie i przyjmowanie listów, pakietów i pienię­
dzy w niedzielę tylko do dziewiątej godziny przedpołudniem; urze- 
da przjjm ujące i oddawające będą w niedzielę od dziewiątej godzi­
ny przedpołudniem aż do piątej popołudniu zamknięte. W ypróżnia­
nie listowych skrzynek zamieszczonych przy nadwornym gmachu 
pocztowym będzie się odbywać jak  dotychczas, a wypróżnianie skrzy­
nek w mieście tylko popołudniu o piątej, siódmej i dziesiątej go­
dzinie.

P rojekt do ustawy względem odmiany ustawy dla ochrony 
własności literackiej, rozpoznany przez niinisteryuin wyznań religij-

co tak  samotnie leży wsrod pustej okolicy, ale nie śmie opuścić 
służby. Jan uchwycił ją  za r ękę, spojrzał na nią z litością i zapy­
tał, co ją  tak  wiąże do tego domku?

— „Ach tu w całej okolicy niema takiego domku“; odrzekła 
dziewczynka żywo —- „stoi tam tak  samotnie, nigdy człek żaden 
tam niezaglądnął, a przed drzwiami obrastały dokoła czerwone kwia- 
teczki. Gdym tam w dzień leżała, było mi tak  ciepło, a tak swo­
bodnie i spokojnie, i nic nie słyszałam prócz brzęczenia much i 
pszczółek. Popołudniu obcinałyśmy z matką brzezinę, wiązałyśmy z 
niej miotły i w tejtu wsi na dole sprzedawałyśmy je  nazajutrz. 
P rzy  domku była studnia drewniana, —  a gdyś w nią spojrzał, to 
tak tam było ciemno, a głęboko i zimno, a gdyś podciągnął wiadro 
do góry, to tak  skrzypiało i trzeszczało, jak  gdyby z niechecia na 
wierzch wychodziło, a gdyś jc  potem z „ 0w« spuścił, ach to trzeba 
było długo, długo czekać nim znowu spadło do wody. W  zimie sie­
dzieli inatunia w izdebce i p rzędli; śnieg pokrywał prawie zupełnie 
niskie okienka nasze, a zimny wiatr północny dął tak gw ał townie, 
że drzwi nieśmiałyśmy uchylić nawet, a gdym wyszła do kuchni dla 
zapalenia torfem w piecyku izdebki, dzwoniłam zębami z zimna. Gdy 
nareszcie nadeszły długie ciemne noce, kładłyśmy się wcześnie do 
łóżka dla oszczędzenia światła, leżałyśmy tak po kilka godzin bez­
sennie tuląc się w łóżku i ciesząc się, że w ubóstwie naszem nie- I 
potrzebowałyśmy obawiać się złych ludzi. Czy sądzisz, że gdziekol- J

I nych handlu i sprawiedliwości, przyjęło ministeryum państwa, i bę- 
1 dzie wkrótce Królowi Jego Mości do najwyższej sankeyi przedłożo- 
; ny. Postanowienia odnoszą sie najszczególnięj do większej ochrony 
i dzieł dramatycznych. (  W .  Z .  )

( U r o c z y s t a  instalacya nowego księcia Biskupa w W rocław iu.)

W ro c ła w . 18. paźdz. Dzisiejszej uroczystości wyglądali 
członkowie dyecezyi wrocławskiej z wielkiem upragnieniem. Dnia 
tego bowiem miano wyświęcać i instalować nowego księcia biskupa 
wrocławskiego, dra. Henryka F orstera ,  którego J  S. papież mia­
nował już był dawniej administratorem dyecezyi. Duchowieństwo 
tyczącej się dyecezyi powitało dzień dzisiejszy z wielką radością, i 
zebrało sie w liczbie do 400 księży. Uroczystość kościelna zaczęła 
się 8. godzinie zrana, a kardynałowi arcybiskupowi księciu Schw ar-  
zenberg i księciu biskupowi asystowało całe duchowieństwo w so­
lennej procesyi do rezydencyi biskupiej aż do katedralnego kościoła. 
Przysionek katedralny przybrano gustownie gałązkami jodlowemi z 
białym krzyżem u góry, a kościoł przepełniony ju ż  był od świtu 
rzeszą nabożnych. W prezbylcrymn zebrali się szefowie władz woj­
skowych i cywilnych, znaczna liczba osób ze stanu szlachty kalo- 
lickiej prowincji w mundurze stanowym, tudzież liadbiirmistrz z de- 
putacya miejską i inne znakomitości tutejsze. Procesya rozpoczęła 
się od głównych drzwi świątyni, i przebywszy nawę kościelną za ­
stanowiła się przed prezbiteryum, gdzie po prawej stronie u ołtarza 
pobocznego zasiedli na tronie kardynał książę Schwarzenberg i książę 
biskup w asystencyi infułata Lalusseck i dziekana katedralnego, 
księdza Riller’a. W nawie kościelnej stanęli katoliccy mieszkance 
szpalerem dla lepszego utrzymania porządku, a w stosownych p rze r­
wach ustawiono ośmnaście ozdobnj'ch lasek z godłami i zawsze po 
dwie obok siebie. Na pierwszych dwóch umieszczono godła godno­
ści papiezkięj, krzyż potrójny, herby papiczkie, a prócz tego ozdo­
biono je  girlandami z róż białych. Na drugich dwóch znajdowały 
sie herby familijne i kapelusz kardynalski księcia Schw arzcnbcrga; 
na trzecich cyfra nowego księcia biskupa i herby jego biskupie z 
infuła; na czwartych herby wielkiego Głogowa, rodzinnego miasta 
nowo-mianowanego; na piątych cyfra J. M. króla pruskiego z koroną 
królewska i napisem: „Miłość i posłuszeństwo dla k ró la ;“ na szó­
stych herby biskupstwa wrocławskiego z koroną książęcą i napisem : 
„Dla biskupa poważanie i ufność.“ Na innych zaś laskach znajdo­
wały się herby katedry święto-jańskicj. (B er i.  Z lr jJ

(Nowa wolna gmina w Królewcu )
Pa^óz. W  miejsce tutejszej wolnej gminy, 

którą, jak wiadomo, rozwiązano wyrokiem ostatniej instancji, u two­
rzyła sie tu  temi dniami nowa wolna gmina i przedłożyła już zwierzch­
ności policyjnej „swoje wyznanie w iary,“ tudzież listę członków. 
N o w e  to  s t o w a r z y s z e n i e  s k ł a d a  s i ę  z  osób „ ś wiatlejszj’ch“ dawnej 
g m i n y  w o l n e j ,  i l i c z y  3 7  c z ł o n k ó w .  S t o w a r z y s z e n i e  przybrało n a -  
zwe „gminy ewanielickiej,“ a na czele ma niejakiego pana Rupp'a.

(B er i .  Z lg . )
(Rozporządzenie względem święcenia świąt i niedzieli.)

K a r l s r u h e .  lS go  paźdz. l tząd  środkowego nadreńskiego 
obwodu wydał rozporządzenie, tyczące się świecenia świąt i dni nie­
dzielnych. W  tein. rozporządzeniu powiedziano: Przy teraźniejszych
stosunkach komunikacyi, niepodobieństwem je s t  zaprowadzić zupełne 
zamknieoip - ~ J 1

j.. .  z jn u u s c  i napój, i ze do tego nie można policzj
osób należących do jednego i tego samego okręgu tudzież do takie 
miejsc, k tóre  przynajmniej trzy  mile nie są odległe; dlatego będzie t 
sprawą władz nadzoru i wykonania, pojmujących dokładnie wydane roj 
porządzenia i zachodzące stosunki we wszystkich przypadkach, w kit

wiek indziej może być tak miło, ja k  w owym domku, wśród pu 
styni

Jan wskazał na dolinę i odpowiedział: „Czy widzisz tam nas:
domek, nie jestże schludny i  ładny*?“ Dziewczynka pokreoiła głów
ką. „Być może, że tobie miły i ładny“ —  r z e k ła — „boś przywyk 
do niego“ .

 „C hcia łbym  p r zec ież  w id z ie ć  k ied y  ten  tw ój d om ck “ —
rzek ł  drugi b ra t  J u r k o , k tóry  przez cały czas badawczym wzro 
kiein wpalYywał się w dziewczynkę —  „czy znasz drogę do niego ? ‘

—  „Dlaczegóż nie“ —  odpowiedziało dziecię —  „gdy tam n;
pagórku bydełko pasę, widzę chatkę naszą daleko dajeko na wscho 
dzie“ .

Postanowili tedy pójść tam w przyszłą niedzielę dla zwiedzę 
nia opisanych szczególności, a powoli stała się K a s ia  nicoderwan; 
towarzyszką w przechadzkach i igraszkach chłopców. Gdy nak<>nie.< 
podrosła, wzięła ją  matka chłopców na ich usilne proźby «' don 
swój do pomocy w gospodarstwie, a Kasia codzieu więcej przybie­
rała  wdzięków i wesołości. Jan p rzykraw yw ał dla niej sandałj' ? 
drzewa, przynosił jej wodę i jiomagał jej przy  tkaniu płócien; J a r ­
ko zaś bielił jej izdebkę, sadził i pielęgnował kwiatki pod jej okien­
kiem, a żaden z nich nie powracał z miasteczka bez daru dla Kasi

(C iąg dalszy nastąpi.)
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rych postrzega nadużycia domów gościnnych w niedziele i święta, 
do czego należy także policzyć rozdawanie trunków podczas nabo­
żeństwa w niedziele i święta młodym chłopcom z pobliskich włości, 
ażeby je według mnnarchicznego rozporządzenia z 4. kwietnia 1851 
należycie karciły. (W ic n .  Xt(f-)

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 25. października.)
Metal, austr. ^*/0 7'7'5/s i  4%  68s/ v  Akeye bank. 1300. Sardyńskie — . Hi­

szpańskie 40. 3 %  W iedeń. —. Losy z r. 1834 —. 1839 r. —.
(Kurs giełdy berlińskiej z 25. października.)

Dobrowolna pożyczka 5%  9 9 Vs p. 4% %  z r. 1850 99% . 4% %  z r.
1852 100% . 4° 0 z r, 1853 98 p. Obligacye długu państwa 87% . Akeye bank. 
108%  1. Pol. listy zastawne nowe 93; Pol. 500 I. — ; 300 1. — . Fry-
drychsdory 13'/12. Inne złoto za 5 tal. 10% . Austr. 5%  met. 78%  Austr. ban­
knoty 87% .

Dosya.
Najjaśniejszy' Pan, w uzupełnieniu wydanych co do opłaty pa­

szportowej przepisów, najwyżej między innemi postanowić raczył, 
aby dzieci obywatelskie niedochodzące lat 10, udające sie zagranice 
do majątków własnych na miesięcy 4 ;  oraz dzieci cudzoziemców i 
osób udających się zag ran icę  z rozporządzenia rząd u ;  nakoniec ro ­
dziny i służba urzędników, wysełanych tamże na stałą służbę, wolni 
byli od opłaty paszportowej. Nadto Jego Cesarska Mość polecić ra ­
czył, aby artyści, uczeni, wyjeżdżający tamże własnym kosztem dla 
kształcenia się i pcnsyonarze instytutu Łazarewskiego wschodnich 
języków, udający się za granicę dla wydoskonalenia się w naukach i 
handlowych interesach, pociągnięci byli do tej opłaty paszportowej,

' jaką obowiązane są uiszczać osoby udające się dla poratowania 
zdrowia. (G a z .  Warstz:)
(Zastępca ministra sekretarza stanu. — Zmiana w ukazie względem taksy od

paszportu.)
Petersbu r g - ,  15. pnźdz. W miejsce ministra sekretarza 

sianu dla królestwa Polskiego, p. Ignacego T u r li i łJo , k tóry w spra­
wach służby odjechał do W arszaw y , mianowany tymczasowo jego 
pomocnik, hrabia Golcniczew-Kotuzów zawiadowcą tego urzędu.

Powiększający taksę ud paszportów ukaz z roku 1851 doznał 
na przedstawienie zawiadowcy ministerstwa m ary n a rk i , Jego cesa- 
rzewicz. Mości Wielkiego księcia Konstantyna, i stosownie do spra­
wozdania minisferyainego komitetu w niektórych punktach zmiany , 
według której artyści i uczeni, którzy własnym kosztem dla wydo­
skonalenia się w swym zawodzie jadą za granicę, tudzież pensyona- 
ryusze, Łazarzewskiego instytutu dla języków oryentalnycli, mają 
płacić laką taksę od paszportu, jaka się pobiera od chorych, którzy 
się do wód udają. Następnie członkowie klubu jachtowego w przed­
s i ę w z i ę t e j  p i e r w s z y  r a z  p o d r ó ż y  z a  g r a n i c e  p ł a c ą  z a  siebie i za 
służących raz  na zawsze 25 rubli srebrnych , ale muszą tę kwotę 
powtórnie złożyć, gdy inny służący, który jachtami jeszcze niejeździł 
za granicę, panu towarzyszy. ( W .  Z . )

Grecya.
(Spraw a Grecyi z A nglią.)

A t e n y ,  7. pażdz. Zdaje się , -żc groźny skład rzeczy na 
Wschodzie wpłynął także na stosunki miedzy Grecyą i Anglią. Być 
może że taki sposób widzenia rzeczy nie jes t  prawdziwy ; ale bez­
stronnemu dostrzegaczowi nasuwa się poniewolnie, gdy w idzi,  
jak  sumienniej niż przedtem jes t  oceniony teraz ze strony angiel­
skiego miuisteryum spór z greckim dworem, wywołany przez angiel­
skiego posła pana Wyse, k tóry dłużej niż cały rok nadaremnie cze­
kał na załatwienie. Albowiem lord Clarendon , zamiast żądania od 
król. greckiego dworu sntysfakcyi, jak  uczynił pan Wyse , rozkazał 
temu ostatniemu prosić o przebaczenie. Ale po se ł ,  k tóry niechciał 
usłuchać rozkazu swego szefa, przedsięwziął niedawno podróż do Pa- 
tras, dla zjechania się tam według umowy z lordem, nadkomisarzem 
wysp jońskich i skłonienia go, ażeby doniósł o tej sprawie rządowi, 
w nadziei, żc będzie uwolniony od wykonania namienionego rozkazu. 
^Va ostateczną d c c y z y ę  czekają jeszcze dotychczas. Tymczasem cała 
uwaga polityków zwróciła się na mające się temi dniami zacząć nowe 
wybory dla izby deputowanych, której przepisany konstyfucyą trzy ­
letni peryod już upłynął. Zadanie nowej izby niebędzie łatwe , bę­
dzie musiała w połączeniu z rządem wynaleść środki dla zagojenia 
ran, jakie kilkuletni niedostatek zadał k ra jo w i , gdyż teraźniejszy 
rok  jes t  już  trzecim , w którym grecki lud Boska Opatrzność mo­
cno dotknęła. (Z e i t .J

T u r c j a .
(E xcesa  w  Dardanellach.)

Konstantynopol ,  1 2 .  paźdz. l t o s y j s k i  konzul^ w Darda- 
ncllacll, p. Ponton, ściąg-nął swoją banderę narodową, i jako rejent 
szwedzkiego wicekonzulatu zatknął szwedzką banderę. W krótce po 
tern, a mianowicie 7g'0 zaczęło kilku żołnierzy i chłopców ulicznych 
ciskać kamieniami na herby rosyjskie, lecz za nadejściem siły zbroj­
nej rozpędzono tłumy hałaśliwe i postawiono dwóch żandarmów' na 
s traży. Zbiegowisko podobne pojawiło się jeszcze raz dnia t e g o , 
lecz celem pocisków był tą razą gmach angielskiego konzulatu. —  
Komenderujący basza forteczny kazał dać bastonadą tym żołnierzom, 
k tórzy do tych exccsów należeli,  a następnie ukarał ich jeszcze i 
więzieniem. Odtąd niezaburzono już  więcej spokoju publicznego. — 
Dnia 4go przebyło Dardanelle cztery freg'at tureckich wiozących

wojska z Syryi do Konstantynopola , wczoraj zaś popłynęła również 
do Konstantynopola korweta północno-amerykańska holowana paro- 
pływem.   ( A . B . W . Z . )

Blouiesieuia x ostatniej poczt).
P a r y * ,  25. paźdz. Wpłynięcie flot potwierdza sie.
T u r y n ,  24. paźdz. Słychać, że przygotowują adres, w któ­

rym parfyą opozycyjna uprasza o usuniecie prezydenta ministrów lir. 
Carour i o energiczne środki przeciw wzmagającej się coraz wię­
cej drożyźnie. ( k. u.)

iadooiości handlowe.
(Ceny targowe L wow skie.)

L w ó w , 28. paźdz. Dziś płacono na naszym targu za korzec 
pszenicy 1 9 r .3 1 k . ; żyta I5 r .3 k . ;  jęczmienia l l r .3 0 k . ;  owsa Gr.52k ; 
hreczki 13r.9k.; kartofli 7 r .2 5 k . ; cet.nnr siana kosztował 2 r . l4 k r .  ; 
okłotów l r .3 6 k . ;  — sag drzewa hukowego sprzedawano po 25r.30k ., 
dębowego po 22r., sosnowego po 19r.45k. w. wied.

(Ceny targowe w  obwodzie Sądeckim.)
PSJlt** , 21. pazdz. Według- iT o n ie s i e ń  handlowych podajemy 

ceny przeciętne zboża i innych fornliów, jakie były w pierwszej po­
łowie bieżącego miesiąca na targach w S ta rym -S ączu , Nowyrn-Tar- 
gu i Nowym-Sączu ; korzec pszenicy 10r.21k.— 10r.36k.—  10r.4 lk .  ; 
żyta 8 r . - S r . 5 4 k . - 8 r . 2 4 k . ;  jęczmienia 5r.39k.— Gr.lSk.— 6 r .3 0 k . ; 
owsa 3r.7k;— 3r,36k .— 3r.25k. ; hreczki 5 i\12k .— 0 —3 r . l 2 k . ; kukur 
rudzy w Starym-Sączu 7 r . l 2 k . ; ziemniaków 2r.48k.— 2 r .— 3 r.l2 k .  
Cetnar siana 43k.— 48k.— 4 0 k . ; wełny 23 r .— 32r.— GOr.; nasienia 
koniczu 3 5 r .— 0 — 30r. Sag drzewa twardego 4 r . 4 4 k . - G r . — Gr. , 
miękkiego 3 r .— 3r. 1 2 k — 4r. Funt mięsa wołowego 3 % k .— Gk. —4k. 
Garniec okowity 2 r . l2 k .— 2 r .— 2r. mon. konw.

MŁurs lw o w sk i.

Dnia 28. października.

Dukat h o le n d e r sk i........................
Dukat c e s a r s k i .........................................
Pólimperyał zł. r o s y j s k i ........................
Rubel srebrny r o s y j s k i ........................
Talar p r u s k i ...............................................
Polski kurant i pięciozłotówka ■ . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

towarem

złr. | kr. | złr.
in. k. 5 12 5 17'
11 « 5 18 5 22
11 n 9 1? 9 21
u 1 4J% 1 49
?> u 1 39 1 41
11 Y> l 19 1 20
11 11 91 25 91 4(9

K urs  lis tów  zastnwnynl. w  gal.  stan. Instytucie  Ure.lytowyin.

Przedano
Dawano
Zadano

Dnia 28. października 1853. złr. kr.
kuponów 100 po . . ........................ 91 18

„ 100 po ................................... 11 — —

„ za 100 ......................................... 11 11 — —
„ za 100 ......................................... 11 91 48

(Kurs wekslowy wiedeński z  28. października.)
Amsterdam 1. 2. m. — - Augsburg 114%  3. m. Genua — 1. 2. m. Frank- 

furt 113% p. 2. in. Hamburg 85%  t. 2. m. I iwurna 112% . p. 2. m. Londyn 11.7. 
1. 3. m. Medyolan 112% . Marsylia — 1. Paryż 134%  t. j  Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 “/, lit. A. — . 
lit. B. — . Lomb. — . Pożyczka z roku 1852 —. Ohlig. indemr.. 893/4-

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 26. października o pół. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów stęplowanych agio 19. Ces. dukatów obrączkowych agio 

18% . Ros. imperyaly 9.13 Srebra agio 14 gotówką..

l* rzy je c h a t  do I awowci.
Dnia 28. października.

P, Turkuł Tadeusz, z IIołodówki.
W y je c h a l i  s e  L w o w a .

Dnia 28. października.
Przewielebny ksiądz biskup W ierzcblew ski, do Mościsk. — K siąże Lubomir­

ski Jerzy, do Rzeszow a. — P. Aleksander F elsen b erg , e. k. nadporucznik żan- 
darmeryi, do Brzeżan.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic zn e  w e  K w o w ie .
Dnia 27. października.

P o r a

Barometr 
w  mier*e 

widd. sp ro­
wadzony do 
O5 Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 
do g. 6 sur.

K ie r u n e k  i s i ła

w ia t r u

Stan

atmosfery

6 god. zran. 
S god, p„p. 
10 god. w ie.

,, „$ Di*
28  1 5 
28  1 1 
28 0  6

-t- 5°  
-ł- 12 ,5°  
-b  7°

*+■ 12,5^ 
*+■ 5°

połud.-wsch.y
- 11

i?

pogoda
n
n

T »  A T R.
D z iś : komedya niem . : „ l f u t m a c h e r  u .  S ( r u m p f w i r l , e i ' . <!
Jutro:  produkeya sławnego magika pana PhiHppe a Pa ryża ,  który 

w przejeździe swoim do Krakowa postanowił uprzyjemnić tu­
tejszej publiczności jeden wieczór zupełnie nowemi sztukami 
fizy kaln emi.

Pr®y dzisiejszej Gazecie D odatek  Tyg-odniowy I r .  54.

Główny Redaktor ffl*  S s r z c n i a w a  S a r l y n U Z  c. k. gałic. drukarni rządowej.


